
Pojmowanie prawa przez Ministerstwo G…, 

czyli na dwoje babka wróżyła 
 
Przykład pierwszy 
 
 

Departament Bezpieczeństwa Energetycznego Ministerstwa G… udzielał polskim elektrykom wią-
żącej interpretacji ustanowionego przez siebie prawa na temat uprawnień osób posiadających grupę 
kwalifikacyjną D oraz osób posiadających grupę kwalifikacyjną E.  
Oto dwa spośród wielu listów w tej sprawie: 
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Oba powyższe listy interpretują postanowienia tego samego rozporządzenia 

Ministra Gospodarki, Pracy i Polityki Społecznej z dnia 28 kwietnia 2003 r.  

w sprawie szczegółowych zasad stwierdzania posiadania kwalifikacji  

przez osoby zajmujące się eksploatacją urządzeń, instalacji i sieci  

(Dz.U. 03.89.828, 05.141.1189). 
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Przykład drugi 
 
 

Departament Energetyki Ministerstwa G… udzielił polskim elektrykom wiążącej interpretacji usta-
nowionego przez siebie prawa1), odpowiadając na pytanie: Czy kierujący zespołem pracowników 
kwalifikowanych może być jednocześnie dopuszczającym? 
 

Odpowiedź opublikował Biuletyn SEP „Informacje o normach i przepisach elektrycznych”,  
nr 88-89 ze stycznia-lutego 2007 r. 
 

 
 
1) Rozporządzenie Ministra Gospodarki z dnia 17 września 1999 r. w sprawie bezpieczeństwa i higieny pracy przy 

urządzeniach i instalacjach energetycznych. Dz.U. 99.80.912 z późniejszymi zmianami. 
 
 
Zastępca Dyrektora pobajdurzył i doszedł do wniosku następującego: 
 

„Zdaniem Departamentu Energetyki przepisy ww. rozporządzenia nie zabraniają kategorycznie 
łączenia funkcji dopuszczającego i kierującego zespołem pracowników.” 
 

To znaczy zabraniają, ale nie zabraniają kategorycznie? 
 

A zdaniem prokuratora, w razie wypadku? 
 

A skąd zastępca dyrektora wytrzasnął formułę nie zabraniają kategorycznie? I może zechciałby 
objaśnić, jak w przepisach odróżnić nakazy i zakazy kategoryczne od mniej kategorycznych i zgoła 
niekategorycznych? A czy zastępca skonsultował tę odpowiedź z Departamentem Prawnym mini-
sterstwa, czy na własną rękę wystawił się na pośmiewisko? 
 

Czyż nie prościej było napisać: nie wiem, nie mam pojęcia o takich sprawach, pracuję od niedawna, 
przyszedłem z nadania politycznego, nie próbuję się douczyć, bo w każdej chwili mogą mnie prze-
nieść do ministerstwa rybołówstwa albo do ministerstwa dziedzictwa narodowego. 
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